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S U R Y E  fi L I T E W S K I
w Wilnie we Srzodę dnia a 4 Sierpnia w. f .  i l i i  roku*

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 
16 sierpnia. '

Ruski Inwslid z dnia 11 sierpnia, w  rozkazie 
dziennym dnia 8go tegoż miesiąca, ogłosił:

Jego Cesarska Mość, na przedstawienie Jego 
Cesarikiey W ysokości O sarzew icza  , oświadcza 
swoje zadowolenie: półkom brygady grenadyer- 
skiey odds«rlnego korpusu litewskiego, brygadom 

1 2 5 tey dywizyy pieszych, półkom dyw i­
z j i  litewskiey ułańskiey i brygadzie konney artyU  
łetyi, będącey przy tey  d y w iz y i , *a znalezioną, 
w  nich w czasie przeglądu prze* Jego Cesarze-  
wiczowską W ysokość, odznaczającą się sprawność, 
porządek i należytą znajomość służby szeregow ej,  
tak w ewolucjach, jakoteż we wszystkich poru­
szeniach, a w artylleryi odznaczającą się szybkość
1 celne strselańie, równie też odznaczającą się 
czy .Łość i cohędóztwo w ammunicy;; a sczegól- 
ne zadowolenie dowódzoy brygady granadyersksey, 
jenerał majorowi Tińiofiejewu  lrau , dowódzcóm  
pćłfcow grenadyerik ch podpółkownikóm: igo  B u y- 
widowi, 2 go D eśkurow i, i karabinserskiego Fen~ 
szowi 2 mu; dowódzcóm batalionowym półkow  
grenadyerskich: igo podpółk w.likom Wysockiemu
2  mu, ? Kwi! ńskiemuy ago podpółkownikowi Cyu 
kminowi, 1 oddzielnie majorowi Aslanowictou/i, 
pólku karabinierów majorom R otow i  2 mu i A7o-  
wickiemu  3oh> Dowódzoy 24tey  dyw*zyi pie- 
8£ev jenerał majorowi Sawoy niemu, dowoeUcom 
brygad jenerał rnaiorom: iszey  brygady Beibni-
cowi, a w sczególcości agiey brygady Engelhardto-  
wi im u ,  3 oiey brygady2 llaronovvi Rozenowi  4muj 
dcwodzcom połkow pieszych, pólkownikom: brze* 
skiego Pinabelowi,  białostockiego B albekow i , ii.  
tewskieg, A i\i t in o w :,  wileńskiego Lewand ow ik ie .  
n « j  półkow strii-leokicb; “łygo  Horbaceewemu  i 
48go M tjtadowsiien iit ,  1 dowódzcoin bataliono­
wym pćvkow pieszych', litewskiego podpółkowni­
kowi Braunowi, majorom Kuroszowi 1 Ddarkiano- 
wieżowi , yvReńskiego podpółkownikowi Stramou- 
chawemu 2  mu, majorom Kragelskiernu  i  E l a .  
zatowu. D  wcdzcy dywizyi 25tey dyw izyi pie-' 
szey jenerał majorowi Gagelowi sm u w acz-'gol- 
ności za odznaczający się stan we wszystkich  
względach powierzonej jemu dywizyi; dowodz-  
com brygad jeuerfił majorom: is^ey brygady
Bari o h m e j  owi rmu, 2giey brygady Durasowemu  
2 n)u i 3ciey brygady C hary tonow em a ; do* 
wodzccBi pćłfeow p.eszych •- wołyńskiego pod- 
pólkewmkowi Baranów emu 5 m u, pułkownikom: 
zniiiskiego Jermołowu, podolskiego D e  zerw e 2mu, 
iytomścrskiege Bublikuwń,pblkom strzeleckich: 4 ggo  
P ia t i in o w i  i 5ogo podpułkownikowi Ungenbau- 
erow i , oraz dowódzcoin batalionowym : w ołyń­
skiego podpółkownikowi Essenowi amu, mejerom: 
B ło ijew tk ism u  amu, 1 Ti ul p i  nowi amu; mińskiego
podpćłkowockowi Br zezów akr emu i majorowi
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sanku >pfowi, podolskiego podpółkownikowi Czebo- 
tat>tu a, majorotn C zynczykow i i Diaczenkowi, ży -  
tom ' rskiego podpółkownikowi Raduckiem u , m ajo- 
rem ‘Smykaniu 1 Jukiczewu 2rnu; półkow strzelec- 
kiob, 4ygo majorom' Iljaszcńce  2mu, Paw iow em u  
5 mu, 1 Rodowiczowi, 1 5ogo majorom Fedorowtt 
arna Tarabunowu: * tych  ostatnich W sczeg ó l-  
nośo i o w odzcóm pierw szych batalionów półkow: 
vroł. > ikiego majorowi Tiulpinow i amu i podol­
skie ; jdpółkownikowi Czekotarewu. D ow ód zoy  
2 Ł • brygady artyłleryyskiey »kompanii bateryy- 
ney a. ig o  półko wftikowi P er  renowi im u; do- 
wódcecm  koińpaniy artylleryi' lekkiej: n. 2go
pod,. ikownikóWi Z ftk o w u  im a, i n. 3go podpółko- 
wni «ovi 1 Apuszkinowi m m . D ow odzoy 2 5 tey  
brygady artylleryyskiey 1 kompanii bateryyney  
n. oąo pułkownikowi D iterik iow i 5mu: dow ód*- 
com kem parny artylleryi lek k iey : n. ago podpoł- 
k ow n iiow i L istyn ow i 2tnu, i n. 3go pod półko- 
w nikow i Kar uczy ńskiemu. D ow odzcy litew sk iey  
dyw isy i ułanów jenerał majorowi W łodkowi, do­
wodzę 7 le y  brygad-, jen era ł majorowi Z aboriń « 
akie mu m iu ,  i dowodząc mu agą brygadą półka  
wołyńskiego uł#aów połkowm kowi Igelatrom ow i 

iłowodzoom furtko w ułańskich, półkow n.kom: 
pnlsK.fgo Glu+enapowi im u, tatar ikiego Syw erso- 
wi im a  i litewskiego Czeczeńskiem u. D ow ódzoy  
hryg dy artylleryi konney, przy tey dyw izyi zh ay-  
du, jcey się, jenerał majorowi Stu sterin ow r, do- 
wódzcom kompaniy artylleryi konney: n. 2 9 go
podpółkownikowi Dublańskietnu  i n. 3 ogo kapi­
tanowi Zwańcowii', rów nież w szystkim  sztaba i  o- 
beroficerom w oysk w yżey  w yrażonych. S o ce-  
gólne zaś podziękowanie za taką odznaczającą  
się sprawność i porządek wsżykkiob tych  woysk; 
dowódzcy oddzielnego korpusu litewskiego, jene«< 
rał porucznikowi D ow re  i naczelnikowi sztabu teń 
go korpusu jenerał majorowi Greater owi; a za od­
znaczający się stan oaley w ogóle artylleryi tego  
korpuBu naczelnikowi jey, jenerał majorofsi t f ie U  
jam in ow i 2mu.

Przytem  Jego Cesarska Mość za Osobliwsze ukon­
tentow anie poczytuje,ośw iadczyć Swą w dzięczność  
dla JegcCesarskiey W ysokości Cesarzewioza,ea stan  
odznaczający s ię , w jakim się  znayduje powierao- 
ny Jego W ysokośęi, oddzielny korpus litew sk i.

Na rozkaz N ayw yższy, d. 27 lipca: pomoc­
nik jenerał intendenta jenerał major, Orłow»kit 
mianowany dowodzcą portu astrachańskiego, na 
m ieysce jeńcrał porucznika Zochowa.

T e g o i dn ia . O świadcza się Monarsze zado­
wolenie dla naczelnych dowódzców portow: ar-  
changelskiego wice-admirała K fokaczewa  i, S w e-  
oborskiego  kontr admirała Hrabiego H eidena, za 
porządek i piękne utrzymanie, znalezione przez 
ministra morskiego w czasie obevrsenia pow ie­
rzonych im portow.

Odstawmy major Ceiss z O lkienik  ofizrowal 
na inwalidów 1725 rubli ais;



F PrJsybyl do Petersburga sułtan mnleys*ey or­
dy kirgizkaysackiey, Arunhazy Adulhatjew.

Kurs petersburski d.j 2 sierpuiaidukat holi. nowy 
l a  r., stary n  r. 80 kop—  Zmiana złota 2 r. 89 k 
i  2 r. 88 k. Zmiana srebra 2 r. 80 kop, i 2 r. 7 9  k 

Nieustający doohod kommissyi umorzenia dłu­
gów: 6g assygn. - po 101, 100 1

58 brzęczącą monetą 7 6 f j  ProC8Btow'-
r — •

A  U S T R Y A.
(z Gaz. W arsz ) W iedeń dnia 20 sierpnia. Ce­

sarstwo Jcbmość wyjechali dnia 16 b, m. z Linz 
do Salzburga.

Wymieniają tu coraz więcey półków, które 
od rady nadworney wojenney odebrały rozkaz 
udania się na granicę. W  zbrojowni tuteyszey 
robią 6 milionów ładunków karabinowych i t. d. 
Hrabia Gołowkin, poseł rossyyski przy dworze 
naszym, przyymuje chirurgów woyskowyoh pod 
korzystnemi dla nich warunkami.

Rząd Rasz kazał w Tryeście i  W enecyi uzbroić 
Itrizystkie zdatne do użycia statki wojenne dla 
sasłonienia handlu. Jedna flotylla ma krążyć w Le. 
wancie i na archipelagu, a druga odwodowa na 
morzu adryatyokiem i przy brzegach Sycylii.

Zapewniają, iź gabinet na3Z odebrał kopią wa- 
jżney noty, którą dwór rossyyski podał Porcie 
■ która nosi na sobie cechę wielkości i wspania­
łości sposobu myślenia N. Alexandra. Monar­
cha ten domaga się tylko uskutecznienia trakta­
tów r. 1774, 1792 * *8i2,j nie okazuje nieprzy­
jacielskiego zamysłu; żąda oraz, aby dywan usta­
lił  los greków i przestał ich prześladować. Ga­
ni nakoniec czynności powstańcćw, i nie chce by- 
naymniey przeszkadzać Porcie w ukaraniu win­
nych, ani się wdawać dointeressów tu r e c k ic h  wię- 
eey, niżeli traktaty dozwalsją. Oświadczenie to 
odebrała Porta d. 12 lipoa.

Grecy tuteysi rozgłosili, iż flota grecka obie­
gła Sm yrnę (w Azyi). Tameczna osada turecka 
jest wprawdzie ztłaczną, Ieoz po większey częśoi 
złożoną awoyska azyatyckiego, podobnego bar- 
dziey do rozboyników, niż do żołnierzy.

List js Hermanstadt pod d. 28 lipca donosi, iż 
Wnosząo a nadzwyczaynego ruchu woyska i spro­
wadzania wielu potrzeb wojennych na granicę na- 
azę, zdaje się, iż kroki nieprzyjacielskie z  Turcyą 
(wkrótce się saczną<

T  U R C 5T A.
(z Gaz. W arsz.) Stambuł, dnia 21 lipca■ Flo­

ta tureoka złożona z 2 okrętów liniowych, 5 fre­
gat, 2 brygów i 5o mnieyszych statków wojen­
nych, wypłynąwszy d. 12 b. m. spotkała d. 18 
b. m. flotyllę grecką niedalego Tencdos, ipo*za-  
ciętey bitwie utraoiła 2 fregaty i 18 mmeyszych 
■tatków; reszta powróciła w naylicbszym stanie 
do tuteyszego portu. Rozgniewani turcy wiado­
mością o tey porażce, zebrali się zbfoyno w zna- 
czney liczbie; wyprowadzili przeszło 3oo greków 
* domów, i zamordowali na ulicach. Zaczęto po- 
tens topić, dusić i męczyć niesczęśliwycb greków. 
Dywan, lubo już odebrał ultimatum  rossyyskie, 
nic jednak dotąd względem Bsrona Strogonow, 
posła roisyyskiego nie postanowił. Wjpomniony  
poseł zostaje pod ściśleyszą niż dawniey strażą 
w Bujukdere, i nie ma żadnego związku s Portą. 
Korweta rossyyska, na którą dawniey z rozkazu 
Sułtana włożono embargo, przeciwko czemu Ba­
ron Strogonow nadaremnie się protesto w a ł , jest 
ciągle pod sekwestrem. Zaaydujące się na niey 
działa sprowadzili turoy na ląd.

Listy z Smyrny donoszą, iż wściekłość tnrków 
zamieniła to mesozęśliwe miasto w pustynią. Co- 
dzień przecbodią tamtędy nowe hordy AzyMów, 
i niesłychane bezprawia popełniają. Janczaro­
wie tameczni nie dozwolili peg-nemir okrętowi 
franouzkieiuu przybić do lądu, pod pozorem , iż 
ma związki z grekami. Rzeź trwa ciągle. Roz­
hukani turoy mordują greków po ulicach i do­
mach. Morze okryte jest pokaleczonemi trupami 
greków; Miasto zdobyte szturmem nie wystawia­
łoby okrópnieyszego widoku. Krótko mówiąc, pię­
kne niegdyś miasto Smyrna podcbne dziś do pu. 
styni. Do tego jescze łączy się głód. Ubodzy 
ludzie nie mają chleba; dla posilenia się więc po­
pełniają bezprawia, których prawie niepodobna 
opisać. Panuje ora* morowe powietrze. Tak 
Więc miasto Smyrna naysroższyoh klęsk doznaje.

Gdy w końcu czerwca sprzedawano tu na tar- 
gu młode greczynki po jednym piastrze wiele ku­
pców kupiło za oznaczoną cenę te, które przy czci 
zachowano. Było zaś ioh 22. Sprowadzili je na 
brzeg Azyi, i od krewnych, którzy zbiegli do 
Odessy, wymagają wielkiego okupu, zagrażając, 
iż jeśli do pewnego czasu żądanych pieniędzy nie 
dostaną, niesczęśliwe te ofiary oddadzą znowu 
pospólstwu tureokiemu.

Od granic tureckich dnia 7 sierpnia. Zdaje 
się, iż A ly , Basza Janiny, uważa sprawę greków1 
za swoję własną, lecz mu Grecy nie ufają. W oy-  
sko jego, zmnieyssone podczas oblężenia twier­
dzy Janina do kilkuset ludzi, coraz bardziey wzra­
sta, i już wynosi do 10,000 głów.. Dowodzący 
turoy w okolioach łączą się z nim. Suiiooi, da- 
wmeysi jego nieprzyjaciele, dzielnie mu pomaga­
ją. Mają 7000 bitnych Żołnierzy, bo od wieków 
wojując * turk.mi w górzystych okohozch *na. 
byli wielkiey wprawy. Sypią szańce około pu- 
stego miasta Parga. PreVesa jest ściśle opasa­
ną. Osad# tureoka daje dzielny odpor. Attyka 
i Łiwadya są zupełnie oswobodzone od turków. 
Wszakże 5 lub 6000 turków w Tebach postano­
wiło bronić się do ostatniego. WoyaHo oblega- 
jąoe greckie, przy którem jest kilku xięźy i dwóch 
biskupów, zostało kilka razy odparłem. Brakma 
mu broni i dział wielkiego kalibru. W szyst­
kie warownie w Morei oprócz P atras , znaydn- 
ją się jescze w mocy turków. Niedostatek wody, 
bardziey, a niżeli oręż greków, przymusi je do pod­
dania się. Grecy w Morei zabijają każdego turka. 
W  kilku mieysoach przebaczyli kobietom i dzie- 
ciom , których ochrzcili. W iele małych Xiążąt 
W tamecznych okolicach, których d a w n ie y  turcy 
przymusili do odstąpienia wiary chrześcijańskiey, 
połączyło się znowu z: grekami.

M u l t a n y  i  W o ł o s c z y z N A .
(zGaz. warsz.) List z Kronstadt (w ziemi 

Siedmiogrodżkiey) pod d. 20 lipca wyraża: „ My.
li się bardzo, kto sądzi, iż powstanie w Multanach 
i Wołosczyznie już się skończyło. Z całego w oy­
ska Xiąięcia Ypsylan tego , wynoszącego blizko 
20,000 głów, ledwo 1000 ludzi w rozmaitych bi­
twach zginęło, lub ciężko raunetni zostało; bli; 
zko drugie 1000 udało się ca granioę auitryacką; 
reszta lubo rozproszona zńaydujo się jescze w ró­
żnych okolicach. Kto nie zna dokładnie tamecz­
nych wypadków i charakteru żołnierzy greckich, 
ten może uważać je za skończone. Turcy nic 
jescze wielkiego i stanowczego nie zrobili; powsta­
nie utrzymuje się ciągle chociaż pod inną posta­
cią. W  roałey W o ło sc z y z n ie  zaymują w szy s tk ie  
warowne klasztory. Prondan , Serwiańin, kapi.



' t in  D iam enteo  i inni oficerowie zadali niedawno 
tarkom niemałą klęskę. Kapitanowie Georga- 
ke if O lrm pitet i Pharmakes osadzili znacznym 
oddziałem woyska stanowiska w górach niedale­
ko Bm eo. Sawa, który ma blizko 1200 wale­
cznych żołnierzy, stoi w górach przy granicy* 
J<?st rodem zP a tm os, posiada talent* woyskowe, 
brnie wojować z turkami, lecz zasługuje n a p rze -  
kłęstwo, bo z bagatelnych powodów zdradził oy- 
ćzyznę i wiarę w stanowozey chwili. Przeszedł 
do turków, którzy się go jednak lękają. W iej 
iż gdyby podczas bitwy dostał się w ich ręce, u- 
ciętoby mu głowę lub żywcem wbito na pal. Z da­
je się, iż żałuje postępku swego, i zapewne w koń­
cu obróci oręż przeoiw nieprzyjaotołom chrze­
ścijaństwa* Co jeśli nastąpi, potrafi bardzo szko- 
dzid tarkom. Z tego wszystkiego łatwo widzieć, 
iż powstanie w Multanach i Wołosczyznie jest 
przynaymniey w poozątkowey rozciągłości swoiey 
i długo jescze potrwa. Jeśli zaś wypadki nad 
D unajem  chybiły zamierzonego celu, Zatrudniają 
jednak liczne woysko nieprzyjacielskie* Opłaka­
ny jest stan obu tych niesczęśliwych xtęztW* 
Barbarzyńcy pastwią się ciągle na chrześoie.nach; 
mordują ich, wsadzają na pal, rozrywa,ą i rąbią 
na kawałki, rabują, przedają jako niewolników, 
nisczą i pustoszą kray; słowem^postępują według 
natury  swcjey, us.łująó. okazać okrucieństwo t u ­
reckie, w całćm znaczenia tego Wyrar.U. W y ­
roki sądowe, badanie, wykroczenie, niewinność* 
trak taty , obietnioe i t .  d. są to czcze u nich sło­
wa, na które żadaego względu nie mają. Śmierć 
1 znisczeme, stanowią całą ich sprawiedliwość. 
Nigdy jescze kawałek ziemi w Europie nie byt 
bardaiey zhańbiony* nigdy chrześcijanie r.ie do­
znawali sroższego prześladowania od osmanów.’*

Po zdobyciu klasztoru w Slatina , tu rc y  za­
brali w niewolą kilku greków, a uoiąwszy nie­
którym  ręce i nogi upiekli przy ogniu, i przymu- 
■ili niesczęśliwych do jedzenia własnego swego 
mięsa. Okrócieństwa turkow  i ich Isprawników 
(urzędników obwodowych) przechodzą wszelkie 
opisanie.

W  Skuleni (w Beisarabii) złapano 5 szpiegów, 
których B i s z a  turecki, dowodzący w Jasiach, wy- 
słał. Było między nimi dwóch żydów. Ode­
słano ich po ukaranie w głąb kraju. Chcieli się 
dowiedzieć o liczbie woyska w Bessarabii.

W Y S P Y  J O N S K I E
(z Gaz. w arst.) Korfu dnia 20 lipca. Grecy 

i turcy popełniają nawzajem straszne okrucieństwa 
w Morei. Pierwsi pieką tu rkow  żywcem, a dru­
dzy piją krew zabitych greków. Pewny oficer 
angielski, biorący połowę płacy, popłynął do M a- 
rei, c b c ą o  walczyć za sprawę wolności greckiey. 
P rzybył właśnie na to, kiedy 4 o zabranych w nie­
wolą turków na rożnie przywiązywano. Prze­
straszony tym widokiem, wrócił natychmiast do 
Korfu.

Niesłychane rozboie popełniają się ha ciaśoinie 
toorskiey przy Lepanto. Żadna, bandera nie.jest 
szanowaną, a wszystkich ludzi na zabranych o- 
krętach zabijają. Pewny francuz, którego w mo­
rze wrzucono, oeafł  «0bie życie p ływ an iem , i 
przybył do Korfu.

W .elu mieszkańców wysp jońskiob udało się 
do M o r e i ,  w zamiarse walozenia * turkami. Chcąc 
okazać niechęć swoję ku anglikom, wydawalira- 
dosne okrzyki, gdy ladzie a korwety francuzkisy 
wsiadali na pokład. Dawniey nje sprzyjali tak  
bardzo francuzom. Niedawno przybył pćłk pie­

choty dla wzmocnienia osady ha w ysp ich  joń- 
skioh, gdzie jest blizko 7000 woyska angieskie- 
go. Port Liw orny  jest podobny do pustvni. Nie 
zawijają tam okręty z Lewantu. W iele  kupców; 
greckich musiało zbankrutować.

Aly, Basza Janiny, wspólnie z korpusem greo- 
kim, ru łay l  dla zajęcia stanowisk, gdsie się m* 
złączyć zinnem i oddziałami. N epid^bna opisać 
zapała greków. Młodzieńcy, mający po i 4 1 l 5 
lat, idą z ochoty własney na woynę.

P  A A M t Y A.
(z G at. W artz.) P ary i  dnia  a 5 eierpnias 

Mmisteryelne diienniki tuteysze umieściły pod 
artykułem  z Wiedniu wiadomość* i* Porta nie£,h- 
ce dać Rossyi żądanego zadosyć uczynienia.

Słychać (pisze jedna z gsżet tu te y s iy c b ) , i i 
W przypadku woyny z Turov ą. A u itrye  ułożyła się 
z Rossyą, aby we wszystkich cnaczoieyszych 
miastach W łoskioh stało woysko austryackie na 
osadzie, dla zabezpieczenia tegó półwyspu od 
wszelkich rozruchów*

A n g l i a .
(z Gaz. i Korr. W a n t )  Londyn dnia its ie r p *  

nia. Król odebrał wiadomość o śmierci swey mał­
żonki dnia 9 b. m. w porcie H olghead, i kazał 
zaraz zwykłą w podobnem zdarzeniu sachować o -  
tykietę. Bandery zawieszono w połowie wyso­
kości masztów, a osoby towarzyszące Królowi 
przy wdz ały żałobę. Od tego czasu Monarcha ja- 

• da sam jeden n a  okftjcie i nie pok żuje s ę  na po­
kładzie okrętowym. Dnia to  b. m. eskadra pu­
ściła się w dalszą drogę do Dublina, gd<ir K..-Ó1 
dogadzając tylko życzeniu Irlandczyków odprawi 
wjazd publiczny, aby w y d .tk i  na iego przyjęcie 
już wyłożone, nie były nad remne.

Następująca jest kopna testamentu zm arley  
Rrólowey Angielskiej'.

„ Ja K arolina, małżonka Króla połąożonyolt' 
K ró lestw  W ielkiey Brytami i l i la n d y i ,  oświad­
czam ostatnią moję Wolą, odwołując i za nievfaż- 
ne usnaiąc wszystkie dawniey przezemnie uczy­
nione testamenta. Ustanawiam pełnomocnikami 
i exekutorami ostatniey ifley woli, S tefana  Lua-i 
hington  doktora prawa i Tomasza W ilde , adwo­
kata  sądowego. Stosownie do danego mi pełno­
mocnictwa przez ostatnią Wolą zmar.ey mev mat-! 
ki X ię iney  Augusty Brunświcko - Lii.neburgskiey, 
mianuję i wyznaczam rżećzonych pełnomocników, 
moich; zdając i zlewając na nich w i e lk i e  moje 
p raw a i pretensyć oraz wszystkie interesa moje 
w powyższym testamencie objęte* tudzież resz tę  
własności mojey tak  ruchomey jako i nierucho- 
mey, bądź Z kapitałów bądź z innych rzeczy, ja- 
kiegokol *ićk rodzaju składująeey się i gdziekoh. 
wiek bądź będącey, aby takowey podług naylep-  
szćy swey w iidom ośc ii  wierności dochodzili i od­
bierali, a potem spieniężyli; wziętą zaś za nie surn^ 
mę, podług swego z d in is a lb o n a  kupno papierów 
krajowych obrócili, lub irtaczey ulokowali. Skoró 
W illiam  Austin , który oddawna pod moim dozo-; 
rem  i opieką zostawał, dóydzie do lat 21, wolą  
jest moją, aby pełnomocnicy moi cały kapitał s  
właności mojey utworzony, wiernie i rzetelnie je­
mu wvplacili. Rozporządzam oraz, aby prowizy* 
je od tego kapitału, obrócili w miarę potrzeby,' 
na utrzymanie i edukacyą wspoińnionego W illia - 
m a Austin. Oświadczam nadto, iż moi wyżey 
rzeczeni pełnomocnicy i exekutorowie, *a pomył-, 
ki przez siebie sam ych1, lub przez ich pod­
władnych popełnione, odpowiedzialnymi bydź ni4
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mają; lecz tylko z tego rachunek zda6 powinni, dany dcm należeć mają do ogólnego pozostałego 
co do rąk  swoich odbiorą, również z własnych je- po mnie majątku. Działo sięd. 7 sierpnia 1821. 
dynie czynności-i umyślnych uchybień, usprawiedli- (podpisano) Karolina  Królowa,
wić się winni będą. Prócz tego, oddaję i powie- Z  rozkazu Króla nastąpiło dziś, nie bez roz-
rzam  wspomnicnym moim exekutorom do ich do- lewu krwi, odesłanie zwłok Krolowey z Hamr/itrs- 
wolnego rozrządzenia, wszystkie moje dokumeh- mith  do Harwich, gdzie d. 16 b. m. mają b y jź  
ta,Jrękopisma, listy i wszelkiego rodzaju papiery, na okręt włożone. Lady Hood prosiła Hrabiego 
które po mojey śmierci zostaną. Liverpool o wstrzymanie tey  wyprawy do 5 dnu

(podpisano) Karolina  Królowa W yraz iła  w czułym liście, i i  się spodziewa, ze
Podpisano, pieczęcią stwierdzono i ogłos2cno d. to  ostatnie żądanie Królowey odrzucone nie bę- 

4 sierpnia 1821 w pałacu BrandebUrSkim w obec- dzie. Spytała się także Hrabiego, dla czego zwlo- 
nośoi Henryka Brougham^ Tomasza Denman, Hen- kom przydana ma bydź straż honorows, któtep 
ryka  Holland 1 Hood. Królowfey za życia odmówiono! Przepowiedziała

Do testamentu przydany zostsł następujący ora*, i i  stąd tf zlew krwi wyniknie: zaręczała zaś 
pierwszy dodatek pod tą  samą datą. iż nie popełni lud iadney hieprzyzwoitości, skoro

„ C a łą  moję garderodę, k tó rą  mam tu i we przy odprowadzeniu'zwłok wovska nie będzie. 
W łoszech, zapisuję Pannie M ariette Brun\ żądam „ Odwołując się (napisała) do ludu, który przez 5 
oraz, aby pewna skrzynia przezemnie w skażanai miesięcy przy każdem widzeniu idącey Królowey 
pieczęcią moją opieczętowana, odesłana była kup- spokoynie się zachowywać przebóg, pytain się; 
cowi Obichini, mieszkającemu przy ulicy Coltnan dla czego ci^ło nie ma bydź przez miasto pro- 
w  Londynie ; oświadczam tak ie , iz temu kupcowi W adzone ? Odwołując się jescze do niedawno 
winna jestem 43bo funtów saterlingów. Życzy- zmarłey małżonki W Pana, pytam się własnego 
łabym sobie, aby rząd zapłacił 15,Ooo fuht. śztórl. jego serca 1 sumienia: czy zezwoliłbyś b y łn a w y -  
za dom przezemnie nabyty przy ulicy South An- wiezienie twey małżonki tak raptownie i takie- 
dley. Chcę bydź pochowaną w Brunświku. Ka- nii manowcami ? ,5 Hrabia odpowiedział ozięble, 
re tę  moję zapisuję Stefanowi Lushington, a karyol- iż tylko jeden dzień wstrzymać się może, bo ta- 
kt^Janow i H ieronimus. , ka jest wyraźna wola Króla.

(podpisano) Karolina  Kfólowd. W czoray  rapa gminna posłała deputacyą do
Drugi dodatek do testamentu: Hrabiego, żądajrft, aby zwłoki prow idzoce były

„ Janowi Hieronimus i Pannie M ariette Brun, przez miasto. Hrabia kazał powiedzieć, źe go w 
zapisuję całą moję pościel i używane nakrycie domu nie masz, a wkrótoe potem kazał napisać 
stołowe. Ludw ikowi B ischi zapisuję lóoo  fun- do deputowanych, iż urządzenie konduktu, przez 
tów szterlingów i pensy ą roczną 15o fuotów szter- Króla żatwierdzbnem zostało, i że nie póydzie 
lingów, co pół roku wypłacać się powimią. W ie l-  przez tniast,o. Takąż odpowiedź dano na pi. r -  
t i  móy wizerunek i drugi mojey zmarłey córki wszy Mist panów Luthington  i W ilde, w  którym 
zapisuję Kardynałowi A lbano ; popiersie *aś ma- prosili o niejaką zwłokę. Na powtórny zaś list 
je P»ni Annie Ham ilton. Kopija wizerunku mc- ich wcale nie odpisano, 
jego, k tóry  darowałam miastu Londynowi, ma się *
dostać exekutorowi testamentu S t Janow i L u s -  Daia i 4 sierpnia o godzinie 6 rano, droga 
hinglon. Z dwóch innych moich wizerunków, je- wiodąca do Hammersmith nepełniona była mnó- 
den ma sobie w ybrać Kardynał Antaldi, a drugi *twem widzów. W szystk ie  strony *awalone by- 
zostanie dla W . Austin. Vice H rabiem u Hood i ty  tłurtaami lu d u , k tóry  nie wiedział, którędy 
małżonce jego zapisuję po 5oo funtów szterlin- zwłoki powiozą. W ie lu  wyjechało konno; cechy 
gów. Dałam już J. H ieronim us jeden pojazd, prze- pewychcdziły z chorągwiami. O godzinie 8mey 
znacsarn jesoze dla niego drugą karyolkę. Oświad- okazał się karawan w Brandebourghouse, w ta­
czam, iż scheda moja z testamentu matki mojey dze zaś żądały od pełnornoenikót* wydania zwłok, 
należy do mniejprawem własności Żądam i za- Sprśteciwił się temu P. Lushington powiedając, 
lecani, "aby ciała mojego nie otwierano, 1 aby je i i  chyba, gwałtem tego dokażą. Rorkazał po- 
w e  tr*y  dni po śmierci do Brunświku  przewie- tern P. Lushington włożyć na karawan zwłok;, 
ziono, gdzie ma bydź pochowane,oraz, aby na t rum - i cały orszak wyruszył. Przed karawanem po- 
nie dano napis: Tu spoczywa lina t  domu stępowali uczniowie szkół z HąmeHmith, i dro~
Brunświckiego, wielce strapiona Królowa AngieU  gę posypywali kwiatami. Gdy orszak przybył 
tka . (podpisano Karolina  Królowa. do Kensington, zastał sa w a ln ą  drogę wozami i 1

Trzeci dodatek do testamentu. karami, tudzież porobione przekopy tak, że J a -
„ Zapisuję młodemu W . Austin wszystkie mo- dna rtiiatą orszak przeyśdż nie mógł; lud z*ś rzu -  

j e ‘ srebra, kleynoty i sprzęty w pałacu Brande- cająo na żołnierzy kamieniami krzyczał; prowa- 
burskim, tudzież całą nową bieliznę. Rozporzą- dzid ciało przez m ia s to ! przez miasto! .  Zitmie- 
dzam, aby exekutorowie testamentu nalegali u szanie, które wstrzymało pochód orszaku, trw a-  
rządu  o zw rót summy, k tó rą  nieco przed im ie r -  ło dwie godSiny. W ypraw ioną straż policyjną 
cią wydałam na kupienie domu przy ulicy South odparł l u d ,  i musiała się, cofnąć. O godzinie 
Andlejr, i  jakieyby od nich wreszcie; za to kupno u t e y  przyszedł rozkaz, aby orszsk pogrzebowy, 
żądano. T ę  zaś odebraną summę exekutorowie ruszył drogą do Parku Hybe. O godzinie iszey 
testam entu  obrócą na rzecz młodego W . Austin , stanął on przy Parku. Lud rzucił się znowu 
stosownie do powyższego mego rozporządzenia, na woysko. Nadbiegł na pomoc cddział j«zrfy, 
Stanowi ona zapisową własność; a w przypadku, i dał z ręczney broni ognia, przy ciem  WHu 
gdyby jey rząd zwrócić nie chciał, rozporządzam raniono i zabito. Gwąrdya królewska ucierpia- 
ahy exekutorowie testamentu, uśtąpiwśzy komu ła naywięcey. Wjeha żełmerzy poranił lud ka- 
summy już na ten dom wyłożoney i sprzedawszy m ieniami, innych pozrtucai z siodeł. 1 powypy. 
będące yy nim sprzęty, żebrane pieniądze przy- wał im pałasze. Pomimo tego, starano się przei śdź 
łączyli do ogóluey puścizny młodego W . Austin, przez Park, ale nadaremnie; cała droga była 
Jeżeliby zaś raąd powr.óoił summę za kupno rz s -  pr*ekopana i *awalona wotami. ' U katsł  s ę wte- 
czonego domu, w tym razie pieniądze za sprze* dy pólk gwardyi piesaey. Lud zaczął uciekać.

d o d a t e k .5



fcODATEK DO GAZETY KDRYERA LITEWSKIEGO (J. , o J;

W ilno dnia  2 4  Sierpnia i 8 a  roku v. S r.

A n g l i a . , ^
a  t  dobyte mi pałaszami aotgali go dragoni. Co- 
icplwiek ty lkć  popadło mu w  rękę*, kan5ie° ' ^  
b ło tu , ziemia, w szystko to  było użyte n a  o - 
Bę; słowem, zaszła Żwawa Odezwały  si$
dzw ony  W stolicy* pozamykano wszystkie  skle­
py ,  i zwłoki prowadzona będą  prkez miasto. U 
godzinie 4 tey  po południu przybyli dworscy 
Królów  eV okryci błbtem , i s tw ad ro n  Jg w ard y i  
kró lew skie j’, p rzed  k tó rym  niesiono c h o rą g ie *  
z  napisem W ła d za  p o w sze c h n y  opinii, d o s tę ­
powały potóm z chorągw iam i i d ę tą  m uzyką c .  
Chy, potćm  a 6 cz te ro  lub sZeścio konne żało­
bne  pojazdy, w k tó ry ch  siedzieli stronnicyr K ró ­
low ej}  nakoniec, ciągniony p rzez  c im  koW -  

, r a w a n ,  oddział gw ardyi i sze ry f  W  ugdhmaA
w  karecie .  Lord  p rezy d en t  był *ak?e w ctfc“  " 

W  czasie powyższego ro z ru ch u  6 ludzi u t r a ­
ciło życie, a 3o raniono. L ud  m ucił  « «  t r z y ­
k ro tn ie  do *»hszney k ra ty  w P arku ,  pow yryw ał 
a n iev te lazhe p rę ty ,  i z niemi na żołnierzy u- 
derzy l.  Młodzieniec, k lć ry  ram i dragona ka­
m ieniem , gdy na caynione m t tp r re z  zo n .erza  u -  
" a g i  odpowiadał p rzek lę itw am i . r ru cżn  em  n a  
3  kamieni, zastrzelonym  został na  mieyscu.
G w a H y a  p i e a i .  n ie  w . . . U  d a  s t a r e g o  m .a s t a  
f c E  naP n ię  z e w s z ą d  b ło t e m .  T W o d ż ą c y  n i*  
o f i c e r  u d e r z o n y  z o s t a ł  w  tw a r Z  p a r a s o l e m  t a k  
m o c n o ,  i i  krew r z u m ł a  m u  s ą  u s t a m i  i  n o s e m .

Powieziono ciała Królów ey do H a rw ic h ,  
skąd powiozą jfe tA  o k lęc ie  do K uxhaw eil  p o r­
tu  hambursk«ego. f ,,

M iesakańcy w H am erSniit  W ystawić ch cą  dla
K rółoW ey pomnik. (

w i  k M c 4 .
f t  G ai. i Kor. f f  arsz.) D c  Kuxbaweii pod 

H am burgiem  zawinęły d. 19 werp. p rzed  p o łu ­
dniem  4 o k rę ty  angielskie ze z.; lok am, s p. 
K r ó b w e y  angie lsk ie j ,  skąd taw tez icn e  będą  do 
S tade ,  * p rzyzw oitą  okafcałi-scsą; i w tam teyszyn i  
k o ś c i e l e  st»ć mają do dalszego Wigiedeto i c h  
z ł o ż e n i a  rozkazu. B r u l io n  6go półkii honpow er- 
akiego wyszedł do BrilńshaUaen dla prowadzeni* 
ty ó h ie  zwłok do Stade.

L ip sk  d n ia  ib  sierpnia. P t l to y e  tu -  
tev sza  rah ra ła  d. 8 b. rń. p s im ko  professor* 
K ru g  G rekam i,  a au to ra  i d ru k a rza  oraz xfę- 
garza  Brockhaue  pociągnęła do odpowiedzi. ^

H andel tu teyszy  bardzo u p a d ł , i spodziewać 
aife należy mizernego jarmarku*

”  H a m b u r g  dnia  \ j  sierpnia]  D o w ó z pszenL

cy  z w y ż s z e j  E lb y  jest m ały. W  ty m  tygo­
dniu kupiono jey blisko 200 la sz tó w  za gran icę , 
dla tego cena jey znow u się nieco podniosła, 
JSyto tak że  w w y iszc y  jest cenie.

Od brltgóus M enu  Ania  i 4 sierpnia . Po  u -  
ńiiescżoney w gazecie f ran lfu r tsk iey  odezw ie za­
chęcającej* iuem ców  do pomagania G rekom , sa -  
ra z  ntfsajutrz k ilkaset młodzieńców w O ffenbach  
dowiadywało się o pełnomocników, k tó rzy  się ty n t  
Zaciągiem tru d n ić  maią; i e  zaś ńio jelcze w te y  
m ierze  nie pós tańów iouo, musieli w ró c ić
do domu.

H a m b u r g  18 sierpnia . O ddaw n* w id t i rn o  
t u  w  ty m  tygodnia  p ierw szy  raz  Wysłanie n i  
m orze 200 ła sż tó w  kupioney tu  pszenicy. C e­
na jey podniosłą śią z&raz jednym talarem  na 
łaszek .  Z y to  także  doznało podobney cdm iauy  
eehy.

— 1     \

fe R  U ś  S

( i  g a i. r y s i .  Z usch .) B erlin  Anta  7 sierpnia: 
Podług odeb ranych  d t is iay  l i s tó w , w G Jam k A  N 
m iały  zttysdż między pospólstwem chrześciańskiem  
a żydami k rw r w e  sceny, tak  dalece", że p o trze ­
ba było nżvć siły abroyney .

Śledztw o przeciw  nadleśniozemu Heedemanti. 
ma już bydż ukończone, ale w yroku  jeacze nia 
wydano. O skarżeni zn a jd u ją  się w tw ie rd z y  
iG rudziądzu .

Król n iderlandzki da tow a ł królow i n aszem u  
• ł .m ia ,  k tó ry  w k ró tce  do P odita ina  m s bydń  
Sprowadzony.

w i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
{z g a z . Z u sch  ) W  Londynie, pi dług Osta- 

tn ich  wiadomości, k raży ła ,  móże z a w o ie sn s ;  po­
głoska, że kró l w e jd z ie  W now y aw iązek  m a l-  
ś tń sk i .  \

Podług p ry w a tn y ch  doniesień z Petersburga^ 
całe poselstw*) rossyyśkie p r r* b y ło  z K onstan4 
tfn o p o la  do O dessy, spodiitewają się jedu -kie u-;
t rzy m a n ia  pokoju.

W  t łu lg u r y i  mii się prowadzić wóyn* e u - .  
pełn ie  sposobem gerillów. . 1

W  p ilotcem pisemku, jen e r i ło w i  Qui~ 
r o g a , zarzucono zby tkow ne ży c ie ;  sąd u« 
zbał pisiAo to  za paśzkWił i nakaza ł au to row i t łu ­
m aczyć się. A u to r  usiłowoł dow ieśd i  z własno^ 
ręczn y ch  ra c h i i ik ó w ,  k tó re  Q uiroga  w sądzi* 
złożyć musiał, i ędw oływ ał się do św iadec tw a  
całego miasta, że jenera ł  ten  t ra c i  s 5 ra zy  w»ę- 
cey, a niżeli ma dochodu.

W o ln o  D rukoteaó F.~N. G o lańsklC tl. Kom. C e n t  w W iln ie  *> D ru ka rn i H edokkyi.
I '  T , *' • a . ; . #  ̂ * •£- . -n

S ą d y  E r d y w ik b rsk ii .  d ieb y  ża lem  w szy sc y  k re d y t drowie lub ja k ie g o •
i  Z a  dekretem rem issyinym  Z  tein. f i u  S z d -  ko lw iek ty tu łu  pretensorów ie W . Ja n o lK o ta rsk ie-

w elskiego 1821 r. m ca m arca 00 d.  fe ro w a n y m  g o  w  oznaczonym  czasie z  dow odam i ich reo ln o s t
d z ia ł dóbr Sza tropG orayn iow  m ied zy  rodzeństw em  p ro b u ją cem ip rzez  lub p len ipoten tów  ja w il i  się
J f  W . K otarskich a ta xę  i E x d y w iz y ą  schedy J a -  pod  u tra tą  rzec zy  ostrzeg a . D zia ło  się i<5 2 *j
n a  K olarsk iego  d e t e r m i n u j ą c y m ,  S ą d  podkom or- augusta  $  d n ia . _  _
sko e x d y w i t o r s k i  do w zm ień ionych  dóór zjechaw - K azim ierz N a r b u t t  l o d k o m .  S zaw . F r e z y  d \
szy  p i e r w i a s t k o w e  d zia ła n ia  za sku tec zn ił , o ta z  w  E x d y w iz y i , L u d w ik  B i l le w k z  Sędzia  Z ie m .
na ostateczne rozsądzenie o g ó tn ey  sp ra w y do dn ia  Szaw . E x d y w iz o r  P isarz Z iem sk i S ta w . S ta m s ła 0
i S  xh ra  idącego roku czynność sw ą  o d ło iy ł , B odo iricz E x d y w izo r . B eg en t D u llew icz.

Obserwacje 
m eltrnlogi- 

czne.

C zas obserw acji %Odmiana w pow iel
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t> j  O g ł o s z e n i e .
o doprowadzeniu do wiadomości W aSzey Ce 

sarskiey Mości p ro jek tów , tak o zaprowadzeniu
w łasney fabryki k a rt w  domu w ychow ania, na  
m ieyscu exystujacego odkupu, jako i względem 
urządzenia przedazy kart za pośrednictwem  oso- 
bney do tego expedycyi i uprzyw ilejowanych koni- 
missantow, a gdzie ich nie ma, przez Izby Fowśze- 
chney O p iek i, pik się to dotąd uskutecznia, Rada 
opiekuńcza Sankt - Petersburska przedstaw iła mi 
t^eraz ułożony przez honorowego Opiekuna Nielie- 
dynskiegd-M ieleckiego, na którego ta  część wło­
żona, projekt zupełnego postanowienia o pobiera­
niu poboru z k a rt i nim  zarządzaniu.

I odając przy  ninieyszem takow y projekt do 
uwagi i potw ieruzenia W aszey Cesarskiey.Mości* 
razem  , weulug, jego brzm ienia, upraiszani "VVaszey 
Cesarskiej. Mości o zezwolenie i do kogo należy 
rozkazanie podług następujących artykułów-

> i) Izby mieyscowe po lic je  m iały ścisły dozóf, 
a 'by nigdzie nie było handlu kartam i zakazane- 
mi, rozwyzenia ich. skrytego robienia, kart podo- 
maoli i fabrykach, którym  me pozwolono, oraz u- 
p  Wania kart kont rabandowyęh, pod obawą sztra- 
ru, av postanowieniu przeznaczonego.

.2) Zęby  Izby Powszechnej- Opieki, stosćwnic 
do poruczenia Rad opiekuńczych, przyymowa>y 
na siebie przedaż kart w  tych  mieyScach', gdzie 
nie będzie kommissantów dobiu W ychowania, po­
dobnie jak teraz  przez nich takow a' prjfcedaź* dla 
dzierżawców odkupu uskutecznia sie, dtfzytnujac 
za to na rzecz swoje po pięć prbcentów  od każ­
dego rubla, uzy skanego z przedazy kart.

3 ) Zeby Izby Powszechney Opieki przyym o- 
w ały pod swóy dozor przysyłane od Racf opie­
kuńczych karty , i wydawały je kommissantom do­
mu wychowania, za okazaniem kw ietacyi i poprze- 
dniczey od Rad Opiekuńczych odezwy, o trzym u­
jąc za to po skoncionym  roku na rzecz swoję od 
ty ch  Rad po dwa procenta od każdego rubla, ha 
jaką sum m ę, podług Ceny po jakiey się k a rty  
przedają , z tychże Rad kommissantom było w y­
dano, podlegając za u tra tę  i zepsucie k a r t ,  oraz 
za nieprawne wydanie bez kw ietacyi i póprzedni- 
czey odezwy Rad opiekuńczych, odpowiedzialno­
ści i uzyskaniu podług Ceny przedażneyi

4) Zeby Izby Powszeclihcy Opieki uWiadomia- 
Ły Radę opiekuńczą Sankt Petersburską 'bez zwło­
ki o kartach, otrzym anych przez n ie , dla składu 
lub przedazy, względem wydanych kommissantom 
i przedanych wiele każdego gatunku, takoż o po­
zostałych rzeczywiście i o uzyskanych z prze dąży 
k a rt pieniędzy;

Na wszystko to będę oczekiwać :W aszey Ce- 
sarskiey Mości rozwiązania.

dSTa(.^Oryginale w łasną Jcy C esarskiej Mości 
ręką  podpisano tak  :
_  ,  5vt A P. Y A .
ra tv losk  dn ia  

m aja 1819.

Poniżey w łasną Jego Cesarskiey Mości ręką

y ,  również i w  nowo nabytymi obwodzie Biało­
stockim i m nych prow incyach, jak w d a w n i e j ­
szych kon trak tach  z dzierżawcami wyrażono. “

; Dozwala się przedaż kart Domu wychowania- 
po m iastach, słobodach, wsjaęh i powiatach, także 

„na targach i w  czasić - jarmarków, nicmriiey przez
°  4 rv e. ; f 4“ ' " y ' W * .ń P * » *  - p r o w a d ź
2  w  fS W iW m e / p rz e ła ź / przez r.aw oM nie, 
oraz w  zaprowadzonych swoich lub na etych do­
m ach 1 k ram ach , gdzie i jak dogódniey będzie, 
obolom, tuzinam i if taljami, bez żadney prześzko-

W ' . ' '  i.
ten raz cena kart od dnia \  stycznia i8>o

i i f T 1!  ** ■ , T “" , ’ak Ó U  a k i ”noAMCzf w  obu stolicach i we w szystkich .
l e h T f  ! l’rórz S / lir sk iłh , Ł
tuuKU tuzin  po 10 rubli, akkżda talia po 83-} kop
Jgo gatunku tuzin  po rubli 8 a każda talia po J *
lK Pno ó f f k f  -t },Zm p0 5 rUbl1 a kazfa  ta ­
ki,1 v  i ? f  ■ W «uh rn ,iacli Mrśkich: Tom - - I obolskiey i Irkuckiey 'i,ich  powiatach 

i go gatunku tuzin po j i  rubli a itażda talia pó 
9 -«>•]>., ‘-‘go gatunku tuzin po 9 rubli u }  kop
6 r n i T  i iai PO 7 1 3 8 0  Z dunku tuzin p oo lU b l i  q i 4  ko p . ,  a  każ .k i  Jr~ ć _ . . , 1

np.pi.sano :
yóupełnie zgadzam się z postanowieniem W a- 

śzeyr Cesarskiey Mości.
A l e x a n d e r .

Kamienny OstroWi 
dn ia  2 7  m aja  

1819 roku.

tJ  R Z Ą D Z E N I  U.
O poborze od kart i  zarządzan iu  jiim .

• 1 . -
Znosząc na przyszłość fabryki pryw atne i od­

kupy kart,, zostawia się samemu domowi wychowa­
nia robienie i przedaż k a rt do g ry , również pol­
skie kam pije, ta ro k i, zgadujące, dziecinne i tym  
podobne, gdzić w  k tó iey  prow ilicyi jakie się ił­
ży w a ją.

■2.
U stanaw ia się przedaż kart do grania wła* 

sney fabryki Cesarskiego Demu wy chowania od 
dnia i stycznia 1820 roku w całem Państw ie 
R ossyyskim , nic w yłączając żadnych guberniy, 
prowm c y y , obwodów, m iast, wsi i powiatów, 
chociażby które i  na  osobnych praw ach zostawa-

j   A* rt

^  k a r l ^  ~7' M ^gam  1 ^Złotenii 
W \ L r  V U’ v' V-.anirnocm, większych kosz- 
^ d ^ i - h 1 wówc z as  i e«na ich 
tów n r 4 U,Ze ''J’1* podwyższona w  miarę kosz-
S y  cs?asi,! ,,d Ri* y  ° M « u -bydź nia> fcttisb u isk iey  przez gazety ogłoszono

k a r t , tłom , ustan°Wiema trzeciego gatunku 
k a rty  i go i 2?o fckuf uie - riial° używane
zą gotowe pieniądze u chcących je zbywać
żywaniai ’ za cenę stosowną do ich u-

-. ■ ■ • 5.
Przedaż kart z Domu wychowania ód dnia 1

z m h ^zynów  w '" 5 bd,b^ ad si? Ma w stolicach: 
ni- w  w ?  wlasnycJi kosztem Domu wychow a- 
nm wystawionych dla cząslkowey przedaży; a dla 

dfaego 1 bez żadnych trudności dogodzenia 
w kazdem mieyscu publiczności, z tych  cześcio- 
w ych m agazynów w ydaw ane będą karty  podług
ia c w l  St? C’ l}° nialy°h  kram wolno handlu- 
jący ęh; w  miastach zas pow iatow ych uprzVwilelo- 
wanym kommissantom, biorąc od nich i od innych  
przy samem w ydaniu im  kart, gotoWe pieniądze! 
z odstąpieniem pew nych na fzeoz ich proceiitów  
od każdego rubla, z przeaaży podług ustanowioncy

T T ki: h  d %c 1 14 1 i fc> n^go swoicfio maaazvnu 
w .Sankt Petersburgu założonego. ro zsy łaM T d zie
tóW nw 5  T t ' l,prr '  ile)ow .anych komnuśsan- , wpr/oct takzc otrzym anych od n ic h  anto

t, '-a Karty ltibla, peiynycli procentów.

m w C S i s s k o m -ws-zclkiP^r. nfUu,ąpy k a ilam i, mogą bydz osoby 
m sc /e n i h / l  4  jednakże z pierwszeństwem  do-
j . . , d«» te g o , bawiący się handlem, ja-

. <upcy 1 m iesczanie, a osobliwie ci, którzy  
f,! < r/' d -» Vi skich z.iymUją się liandiein i w  mia­
stach pow iatow ych.

7
łUprzywilejowani gubernijalni kommissahei. có 

do handlu k a rta m i, zasłaniają się od zawisłości 
m iejscow em u zw ierzchnictw u, w yłączając tylko 
p rzypadki, jeśliby uprzywilciowani “kommissVtnci 
handlowali zabroniohemi kartam i albo 1 tera- 
zmęyszcmi Domu wychowania ; ale jeśliby prze- 
daw-ah drozey od cen naznaczonych.

L przyw ileiow am  gubernijalni kommissanoi upo­
ważnieni od Domu Wjchow-ahia do przedawania 
k a r t , mają przysyłać swoje doniesienia i wiado­
mości o przedaży kart z adressem : „ Do Rady



uÓ piekuńcEey Sankjt P e te rsb u rsk ie j, Cesarskiego 
„D om u w y c H ó w ą m a b e z  op ła ty  na poczcie Wa­
gow ych  p ien iędzy , jak skarbow e listy .

■ * 9 .

U p rzy  w ileiow ani gubernijaln i kon lmissanci. t r u ­
d n iący  się od D om u w ychow ania przedażą k a rt, 
zgodnić z zaw artą  z niem i urnowy, m aja zostaw ać 
pod bezpośrednią O pieką D om u w y c h o w an ia , ze 
s tro n y  k tó reg o , n a  ich d o b ro , stosow ane będą 
W szystkie p raw a, N ayw yżey  D om ow i tem u  nadane.

10.
D la bliższego ze s tro n y  m ieyscow ey Z w ierz ­

chności n a d z o ru , a żeby n ie było zakazanego ro ­
bienia k a r t 1 zabronion'ey ich  p rz e d a ż y , R ada 

I Opiekuńcza, Sankt P e tersburska nie zaniedba w ydać 
uprzyw ile jow anym  kom rrissantom  w zględem  han­
dlu k u rtam i iń s trak cy y , k tó re  maju bydź okazane 
W ty c h  m iastach, gdzie przedaż skarbow ych k a r t  
zaprowaci/,a się, naczelnikom  policyi gubern ijalneyj 
a ci u p r-y w iie io w an i guberni jalhi kom m issanci o- 
bow iązani są o.inyeh sobie od Rady* O piekuń­
cze. na prv.edasi k art in s tru k ey y , w ydać p lenipo­
te n to m  swo- w  m iastach p ó w ia to w y th  'dokładne 
ivopiy. >;a;;;.w .,, s-/y t; w przód w jakiem kolw iek u- 
iw ;o"iv tii! i.iiey.,;u  dla pośw iadczenia, z w y ra - 
/jl ,1! : . '..u  ona s’u zy ; jeżeli zaś w» jakiem  po*.
w i n n y  - r. . .  v (e ,  uprzyw iliow ani gubern ija ln i 

■■ . r ju ze d a n ia  k a rt, sklepu lub dom u
m e ?  ' r l-iwymeż 1 p len ipo ten ta lub kom m issan- 
ta  cc. •••» . do ciągłego przedaw ania k a r t  m ieć nie 
tięci.i. t. oy w tas iem  m ieście i pow iecie jego po- 
zwa.ii!. sic każdem u k artam i handlow ać i bez po- 
; .w; ifi.ia  1 bez in s tru k c ji  Dom u w ychow ania, 
ty ł  k o , żeby w handlu  k a r ty  fcnay do wał.y , się nie- 
la iszyw e i n iezajeazańe, a naby te  z m agazynów
D om u w ychow ania, lub uprzyw ile jow anych  ru b e r-  
n ija jn y ch  kom m issąntów  ; lecz w  jakich m iastach  
przedaż k a r t  pd Dom u w ychow ania lub jego 
korm nwśsantów, ustanow iona będzie nd zawsze 
w oń czas w  tak ich  m iastach  i ich pow iatach  n ik t 
juz postronnie bez pozw olenia ha p iśm ie R ady  
O p iekuńczej Sankt P e te rsb u rsk ie y , handlow ać 
k a rtam i n ie m oże pod sz tra fe m , poniżey w  p un­
kcie ib  tego u rządzen ia  w yrażonym .

. Jeżeli k tokolw iek  ż uprzyw ileioW anych euber- 
m jalnych k o m m i s s ą n t ó w ,  o t r z y m a w s z y  W yłączne 
p raw o  do handlow ania k artam i, u m r z e  lu b  i n V m i  
w ypadkam i doprow adzony b ę d z ie  do s tan u  n ie ­
m ożności u trzy m y w an ia  handlu  k a rtam i, a R ada 
O piekuńcza S ank t P etersbu rska, z pow odu odle­
głości m ieysca, n ie może bydź o tern prędko  uś­
w iadom iona dla zrobienia now ego rozporządze­
n ia ;  w  tak ich  zd a rzen iach , żeby n ie za trzy m y ­
w ała sic ciągła przedaż k a r t  i z tąd  n ie pochodziła 
szkoda dla Dom ii W ychow ania, po rucza sic m iey­
scow ey Z w ierzchności dopuścić do handlow ania 

“  a illj ’ lia ■*,ney*c® d aw n ie jszeg o  p rz e d a y c y ,
°VT 1 ° uJern° ^ 1 rSC1 Prz 3rszedł, jego następców :

a S y lch nie było, w ted y  i u s tro n n y ch , podług 
w tasney  u w ag i, n im  n astąp i now e rozrządzenie 
Jtauy D .uekunczey  Sankt P e te rsb u rsk ie j;

Jezfsh R ada O piekuńcza Sankt P e tersb u rsk a , u- 
w azaiąc _podług po trzeby  dla bliższego nadzoru  
za p rzeciw ne ustaw om  karto w y m , w yszle u rzę ­
dników  opatrzonych  plem potCncyam i, ted y  tak im  
ohcyahstom  zą ich p rzed staw ien iem , od m ieysc 
są i ow ych 1 policyi, daw ać ry c h łą  pom oc i opieke.

10.
M ió jsców e p o lic je  m ają p ilny  dozór, iżby n i ­

gdzie handlu  zakazanem i k artam i nie było. i ich 
rozw ożenia lub p rz ed aw a n ia ,. rów nież  żeby i 
W m e pozw olonych fabrykach  i dom ach potaieninie 
nigdzie ich  m e robiono, i nie używ aho k o n trab n - 
dnyeh  k.ąri, stosow nie do N ayw yższego Im ienne- 
go Ukazu roku 176G augusta 7 dnia; W przeciw nym  
z as razie, izby oą w innych  bez naym nieyszego pofol- 
gow am a, stosow nie do p u n k tu  16 tego u rząd ze­
nia, uzyskane by ły  sz tra fy  na rzecz  ty ch , k tó rzy  
doniosą. * J

i<t.
Przez) k a r ty  zakazane rozum ieją się prócz za­

g ran iczn y m  j takie, k tó reb y  robione by ły  w  ja­
k k o l w i e k  potajem ney fabryce, także z sztępła-

mi fabrykowanemi i mało używane karty Dorfut
w ychow ania.

15.
K iedy od k ry te  i w zię te  zostaną zagraniczne do 

g ran ia  k a r ty  n a  tanioźniach albo p rzez oficiali- 
stów  t.amożenny.ch lub osób ustro n n y ch , te  w szy­
stk ie karty* stosow nie do N ayw yższego Je°n C e- 
sarsk iey  M ości łm iennćgo U kazu, nastalego w  dn iu  
4 augusta i 8 i5 roku , m ają bydź odesłane do R a­
dy  O p iek u ń cze j Sanki P etersbursk iey , a z w in ­
n y m i postąp ić podług następującego rb  punk tu .

16.
. Jeżeli kto  z uprżyw ile iow anych  kom m issąntów  

i ich  p len ip o ten tó w , albo k to  i z u stro n n y ch  
W szelk iej zw ierzchności i s tanu  ludzi, dostrzeże 
albo dow ie 'się  o w prow adzeniu , albo p r zedaży k a r t  
zagran icznych , albo z fabryko w. m em i stęplam i, albo 
potajetnnem  i niepozw oionem  ich  robieniu, albo 
przedaż używ anych , w ów czas m a p raw o  niezw ło­
cznie donieść o tem  w  m ieście do P o licn .eystra  lub 
H orodniczego; a w  pow iecie do K ap itana  spraw  inka 
albo dó Sądu Ziem skiego, k t ó r z y  w te y  sarney. go­
dzinie są obow iązani, iż b y  w y stęp ek  nie został u - 
k ry ty , w in n y ch  w yśledzić, karty"  ile s.e zabronio­
n y ch  lub fa łszyw y d i  okaże, w szystk ie  zabrać , 
■winnego w yexa.eiinow aw szy p rz y  dó nosicielu i  
p rz y  kom m issancie tey  gubernii, a w  stolicach p rz y  
członkach R ady O p ie k u ń c z e j, u jeśli w in n y m  
okaże s ię , p rzygo tow ane m a te ry a ły  do robo ty  
k a r t,  in s trń m en ta  i k a r ty , skonfiskow ać, i p rócz 
tego z w innego, jakiegobykolw iek on b y ł stanu , a - 
z y s k a ć  peny, w iele znalezionych będzie u  niego 
k a r t,  za k a ż d ą  ta l ią  po 48 rub li, na korzyść  dono­
siciela , choćby on zostaw ał w  obow iązku ofieya- 
lis ty  policyynego łub tam ożennego ; k a r ty  zaś, 
m a te ry a ły  i in s tru m e n tu , no skończbnym  śledz­
tw ie, odesłać do R ady O piekuńczey S ank t P e te rs ­
bursk iey  , na  rachunek  D om u w ychow an ia  dla 
sp a len ia , a o każdem  podobnem  o dkryc iu  i p rz e - 
konanćm  p rzestępstw ie , uw iadom ić R adę opiekuń­
czą Sankt P etersburską.

17 . .

Postanow iony w  punkcie 16 sztraf za każdą 
ta lią  k a r t  zakazanych , .uzyskiw ać na rzecz dono­
siciela ta k  z ich p rzedaw cy jako i nabyw cy, jeśli 
te n  osta tn i uprzedipio nie doniesie sam  m ieyscow ey 
zw ierzchności o nabyciu  ty ch  k a rt, w ym ien iając  
handlującego 'niem i. W  p rzy p ad k u  zaś niem ożno­
ści w in o w a jcó w  opłacić sz tra fow yeh  pieniędzy 
postąp ić z n im i podług p raw  ogó lnych , o n iebe- 
dących  w  stanie opłacenia należnego poszukiw ania.

, 18 .

R ada O piekuńcza Saukt P e tersb u rsk a  na donie­
sienie od osób yzszelkiego s ta n u , w  zdarzeniach 
jeżeli p rzez  kogo zostały  odk ry te  k a r ty  zakazane, 
obow iązana jest za każdym- razem  ze swojey s tro ­
n y  zgłosić się do w ładz guberni'jalnych, dla o trz y j 
m anią  od n ich  pom ocy do u zyskania z w inny*h  
n a  rzecz odkryw ającego, ustanow ionego s z t r a lu /

'iC j.
Jeśli uprzyw ile iów ani gubbrhialn i kom m issauci 

dla znacznego odbytu  k a r t  w  jakiey bądź gubernii, 
będą m ieli trudność w  o trzy m an iu  ich  za gotow e 
pieniądze na po trzebę całoroczną, w y m ag a jące j 
op ła ty  żnaczney  sum m y pieniędzy, w  tak iem  zda­
rzen iu , żeby z jedney s tro n y  zabezpieczyć m ożność 
tego, a  z d rug iey  gdyby n ie za trudn iać  R ady  O - 
p iekuńczey  Sankt P e tersbursk iey  częstem i i m ałem i 
posyłkam i k a r t  do gubernii i nie w s trz y m y w a ć  
p rzedaży  ich dla niedogodnego p rzesy łan ia  w  pe~ 
w ney  porze roku, R ada O piekuńcza Sankt P e te rs ­
b u rska dla oddalenia w szystk ich  ty ch  niedogo­
dności , może nadesłać pew ny  zapaś k a r t  do m ia­
s ta  gubernijalnego dla chow ania w Izbach Pow sze- 
chney  Opieki, a za tak ą  ilość k a r t, na  jaką sum m ę o- 
każe się podług ceny przedażney , będz“ie w ydana 
konim issantom , R ada O piekuńcza obow iązuje się 
po skończonym  ro k u  od każdego rub la h a  rzecz  
Izby  Pow szechney O p iek i, p rzysy łać  po dw a p ro ­
cen ta .

20.

Izby  Pow szechney  O pieki bez okazania od u - 
p rzyw ile iow anego szczególnego kom m issanta R ady  
O piekuńczey Sankt P etersbu rsk iey  kw ietacyi, słu - 
żącey  do odebrania p ien iędzy  ,za  w iadom ą ilość



■ 'k a ń ,  i pYócz tego te z  póprźedm czey o 'te rn  ode­
zwy Rady O piekuńczej , k art wydawać nikomu 
m e powinny ; a w  przeciw nym  razie podpadała 
nieum kmoncy (prócz uzyskania podług ceny prze- 
dażney za karty  pieftiędzy) odpowiedzi za szkody 
rzeczy skarbow ej,

2l.
Izby Pow szechnej Opieki odpowiada],! także 

za stra tę  zapasu kart i ich uszkodzenie, stosowrfie 
do powyższego 20 artykułu  tegó urządzenia.

22..
Izby Powszecliney Opieki nie odkładając, maja 

'uwiadamiać Radę Opiekuńczy Sdhkt Petersburska^ 
v  liczbie ' otrzym anych przez nie db śkładu żkpa- 
snyeh kart i o wydaniu ich za odezw ani i Rady.

25 .
Jeżeli yv 'k tórych guberttljach. a  osobliwie gdzie 

przedaz k a rt naJei ]est m a ła , kommissanta— 
n a  bom u wychowania by dii nie zechcą, a ustano­
wić w tych  gubernijach przcdaż kart właSnym 

' kosztem Domu wyCłfcwania dla znacznynh w y­
datków1 pienieżńych niedogodnie będzie, tedy dla 
tych  guberniy dla spbdziewwńćy dogodności i 
dla ciągłey ‘Wygody publicznfey Rada Opiekuń­
cza Shnkt Petersburska przesyłać bidzie na prze- 
daż k a rty  do Izb Powszechney Opieki , a te  ro­
zeszła od siebie do m iast i  osób podług swojey u- 

'Svagi y  przesyłanie zaś' k a rt przyym uje na swóy 
rachunek Dom Wychowania, a zebrane za k a rty  

•pieniądze podług będącey ceny, również i wiado­
mości o przedaży k art, mają przesyłać prztez pocź- 

‘tę  do Rady opiekuńczcy Sankt Peters bursk iej z n-
* V i a dom in n i e ni, wiele którego gatunki! k a rt prze- 
■"dańo,' a" wiele rzeczywiście pozostało, i opłatę ^
• ich przesłanie p o ćen tn y ch  i Wagowych pieniędzy* 
także przyym uje Dom w yćhow ania 1ią swój- ra-

‘ ę h u r r  k, W iełe'w  w yrakotiyćh rtlias'tach za pd~ 
srediiictwem  Iżb 'Powszćchney O pieki prZedanb 
będzie k a r t ,  zóstaWuje się na rżecz tychże' Izb od 

"uzyskanego • ża pihjerdaż k a rt rubla po pięć procen­
tów , k tóre m ają pozostać w  tychże Izbach.

Ńa oryginale podpisano: Jerzy  N te led jń sk i-
‘JtyLicltećki •  * ■ 1

Z godno: .Sekretarz Radżća ty tu la rn y  P ietru­
szewski.  *—

P o d r ą  i<
1. L itew sko-W ileński gubern ia łn j R żqd , z  pa . 

woUu kom m unikacyi M ileń sk ie j skarbow ej Izb y , 
podaje do wiadomości', i i  na dostawienie różnych  
pi oduktów i m ateryalów  do ustanowionego w W it­
nic wojennego lazaretu  na 'rok jeden  i  w ięcej, 
naznaczona została licy tac ja  w w ileńsk ie j skar­
bow ej izbie w term inach  27, 2g jb ra  1 3go o- 
ktobra roku t e r a ź n i e j s z e g o  , a zatem  życzący  
bydź u c z e s t n i k a m i  w pom iem ouer licy ta c ji, z e ­
chcą jaw ić  się na w y ż e j  pom ienione term inado  
t e j ż e  skarbow ej izby z pew nem i kaucjam i, od- 
■powiedniemi trze c ie j części zalicytow uney sum ­
m y. B a t w W iln ie  roku  1821 augusta  22 dnia* 
•Sowietrtik W iitcenty  Ł aw rynow icz .

W ezw afiie 'powtórkę 'i  ostateczne.
1. W  interesie Generałowicza w o jsk  polskich  

W JP . M aurycego Prozora po wyiściu z  opieki, 
za  Ukazami L it. W ileń . Głównego Sądu I? go D e­
partam entu  i Guberńskiego Rządu, z  opiekunami 
przew odzącym  się,za poddniem od tegoż prośby,tak 
przeciwko Mpoje w odzie owi W itebśkiehia J W . A n ­
toniem u ProzorOwi, jako  dalszym  opiekunom, o~ 
raz z  dzie ła  osobnego jednóćzaśowib opiniować 
się winnego W W . W ojciechow skich , i  w eszły  
p ro śb y , od b. Sędziego Grodzkiego Kowieńskie­
go  W . Rom ualda Dąbrowskiego  , źa  powodem  
howyćh odkrytych okolicznościów, a z tą d  zaszłer, 
uważoney i postanow ionej koniecznego u ła tw ie­
nia w ym agającey potrzeby , w skład w łasnej re­
zo lu c ji dworzańska p tu  Kowien. Opieka, po d- 
w izacyi do G azety Kur. L it. od dnia  21 ju l i i  
roku idącego w term inie o bzrtpcznjtn i  aw izo­
w a n ym , to je s t  15 sierpnia tegoż roku niedo•

czePawsży skutku, pówtóre i  ostatecznie do h ifr  
odmiennego i nieuchronnego wypełnienia wzywa: 
na jprzód  W ojewodzica W itebskiego i  kawalera  
JM  Antoniego Prozora do złożenia dowódówn 
punktów objaśnienia od U  . M aurycego Prozora  
w opiekę z ło żonych , a przez kom m unikacyą  
Wziętych, i  w łasnej explikocyi [jeżeli się takowa 
potrzebną zdawać będzie), powtóre J W . J P P  Ka­
rola oboźnego Litewskiego i kawalera Prozora  
R afa ła  i dórninika Oskierków, Strażników L it. 
nadwornego M arszałka i kawalera M ichała G ieł­
guda, R o tm istrza  kawaleryi L itew skiey Józefa  
Lopacińskiego, 1 Teodora M edekszy graniczne-  

■go Kowien. P rłzyde ta , zapowiedzianych opieku­
nam i prżez  powodującego M . M aurycego P ro­
zora, i do odpowiedzialności z  opieki nad nim  i  
dalszym  ónego rodzeństwem wspólnie z J tV . A n­
tonim  1 r ozorem M oj e w od z i ceni, w massie zna ­
czą ce j powołanych, oddzielnie J W . Łopacińskie- 
~S° j jako  i JIV . Antoniego P rozora z exekwowa- 
ney nad JP P . Anzelm em, Sewerynem, Ignacym  
bracią, Łdcyną i Johanną siostrami W oyciechow - 
skierni, po Pi ik to ry i z liuszczyców  W ojciechow ­
sk ie j Szum. dworu polskiego, op iek i; jako i sa­
mych. aktorów rzeczy w y że j rzeczonych J P P „
M oyCiechowskich do przybycia na dzień  1 sep- 
tem bra roku idącego 1821 do miasta Kowna, o -  
sobistą lub p rzez  plenipotenta stanność w n in ie j­
s z e j  opiece, dla należytego W potrzebie obja­
śnienia się-, za uchybieniem zaś ‘ i w tym  terrńi- 
n i e, opjpka pod aiestanność, zm uszona zostanie  
stanutvic opini ją . z  których szkoda wy niknąć m ogą- 
ca / ‘-ostan ie na rachunek samych aktorów  
nie bająCj Cll 0 in ter essi* ja ko w y  ostateczny sub am - 
m is Slone causae oznaczony term in , awizując, t t  
W takow ym  nieodmiennie opiekafye ostateczny roz­
biór dzieło pow yższe vi’eztnie , i  stronom wszel­
kie dalsze dowodu lub odwodu za m ia ry , 
przecięte zostaną zawiadamia  1 8 2 1  roku augu­
sta ib  dnia. Adam  Kozakowski Prezes Sądu 
Z iem . P tu  Kowieńskiego. Seki etarz W incen ty
Swolkieńi ----------- ----

P r z e d n i .  
i  Niżt-y podpinany, uwiadamiajęc że w term i- 

faaćh 11110 27, i?do 29, i 3tio ostateczni™  5 i t* 
m. augusta 1821 roku materyal bud tiku Refel- 
da na Antokolu na drodze noWo wyprowadzają* 
Cey s>ę będącego, t  publiczhey licytacji, z obowiąz­
kiem zebrania oilego materyału, z placu, zostanie 
wiprzcdańy; na teraz pomienione termina do 
kupli titńieyszey JPP. Amb ntow zapraszam 1821, 
augusta 19 dńia. W  incenty M dtnowski B. M. W

Ń  O W  E  D Z I E Ł A .
U Loice, Metafizycfe i  Fiiożofii Moralney Roz­

prawa, na skutek konkursu ogłoszonego przez Ce­
sarski Uniwersytet wileński roku 1 8 2 0  dnia igo  
marca do katedry rzeczonych przedmiotów, napi- 
sdna przez X . Anioła Dowgińda ś . p. magistra ś; 
leologii Cena - - - -  - kop. jb-

Wyjeżdża za granicę.
J B o Auttryi.. Prus, i Saxnmi Wileński M ii - 

zzezatiin Starozakonny Abram Josiefowicz Zakhe- 
im. z Szepszelem pąirszkowiczem Winogradem n i  
miesięcy 10.

1 Do Królestwa Pruskiego Wileński obywatd  
(jubryel Gerszonowict Ram na miesięcy 6.

2 Odjeżdża za granicę do Królestwa Pruskie­
go do miasta Memla Nassau Aipoddany Johan Tep- 
fer, i  żoną EwĄ i krewną jey  Julianną Rels.

5 Do Auslryi, Prus i Saxonii Kowieński o t  
bywałel Eliasz Abeloivicz Sołowiefczyk na miesię- 
CY 5 -



toODATEK m m l DO GAZETY K U R Y E R A  LITEWSKIEGO N. io»i
>  W ilno dnia u4 Sierpnia 1821 roku  v. s.

W e d ld  U k M z u P /ECO iTlPERATORŚKmjr- 
M O Ś C I  S a r n ó w  tadnJ.će go  W szech  R o ssyą  ePc.

CtC' 3.etp r z e d  Sąd M a g is tra tu  M ia s ta  K o w na  do 
k a ż d e g o  w p a d n ię ta  spraw y p o zy w a  szlachetny  
J a n  G itrk iey t R a d n y  M a g is tra tu  M i a f t  a Aa W na  
sz lachetnego Jana Wernera R adnego  R a d y  eko­
n o m ic z n e j  , U rodź. Franciszka Pacanow skiego  
koilesk iego  regestrc tora  i na opiekunów, a za* 
u czc iw yc h  K arola , W ilh e lm a , P iotra  braci, A n ­
nę, K rys tyn ę ,  E m ehę siostry Brawackich suhces- 
sorsf.wo zeszłych Braw ackich , tez  (Jrodz* ana 
S zyra  dyrek to ra  funduszu  E w angelickiego  do ko -  
se io ła  A u g us tiana  na le ią cy  w  re ferenc ji  do de-

re jes tra torow i opiekunom , trzecią  U czc iw ym  K a­
rolowi W ilhelmowi, P iotrowi braci, danie , K r y ­
stynie, E m e li i  siostrom B r a w a c k m  sukcessarum  
zesz łych  B raw ackich , i 4tą W. J R .  Janoun S z y ­
nowi dyrektorow i fu n d u szu  kościoła Ł w a y e h -  
ckieąo, a w szystk im  c c  z e  wist o w ręce w M ieście  
K o w n i j  przed Sąd M a g is tra tu  te g o i  m iasta  do 
każdego  wpadnirnia spraw y podałem.

Jbz<{ K a c  żukowski W o ź n y  P /u  Kowieńskiego.
R o ku  j o 2 i  miesiąca junii 18 duia. P rzed  a -  

Tctami M a g i s t r a t u  M ia s ta  Kowna stawając obe­
cnie W o ź n y  kw it  sw óy  re l la cy yn y  podanego po­
zw u  urzędownie u z n a ł .  P r z y ją ł e m  S ą d o w y  

P is a r z  W incenty S w o lk u n .
Roku } 821 miesiąca j o  Ki 5o dnia; ie  tako-

k r ę tu  naprzód w  Grodzie Kowien, w  reku  i i  jo  w y  p o zew  b? di2 ^  w ia d o m o śc i  og łoszony ,
m ca apry ło  5 d. z zeszłą  K a ta rzy n ą  B raw acką  ^ f J J ^ j X a c e g o  JP . Jana  GąrkUyta 
i  óbzalowani oczewiście zakroczanego summę ru o j  m  : [strata M ias ta  Kowna zaświadcza.

t l i  ,r.46 . ko,. ,5  „ u H z M t m I M . :sfrr .fi:: s : s  ^
j e d n e g o  w  roku Śbra 27 dnia KoKłumacyynego  
a r j  roku idącym  mca j u a n  bO dnia n y ma n ~ 
g o  z  ob ia łow an tm i w  Sądzie  M a g is tra tu  M i  a -
Q  .  -  z  - • 1 ^ . . - . . . > < 1 1  m  r \  f  t l

O s t r z e ż e n i e .
3 "W czasie kontraktów W ileńskich s. Jerskicn  

roku  1816 w mieście W iln ie ,  JJP P . K azim ierz  1g o  Z obiatownnemi w  rôM lS ] b  u, mieście Id Unie, J J r r .  icazimiei z e
Sta  K ow na  zakroczonych debetów, mianowicie oto . j?ei;cy a n ,ia Towginowie C h d rą d w o , mieli sobie
ia ł u ia c r  dełla tor po  rozciągnie/nu t r a d y c j i  w d a -  w yd a %y  obu„ blankietowy na papierze Prf f j J r/ f  od
t ir  w l ? ' Y  rzeczone j  n d  połowie domu ob ia łow a* J p y  Adam a Hrabi Chreptowicza Kancler. W .  X .  L .
Cie w y - e y  z )  ■ „ V  --4 „w zlotem c .x l .  5o o .z  terminem o d -i  kawalera,na s u m m ę , złotem c. zł. 5oo z  terminem od­

dania w r .  1817 cza.m kontraktów Ff denskich rna,ct 
1 dnia bez procentu, p r z y  świadectwie dwóch p ie-  
'toiętarty W  W .  Kotwiczą 1 Przybyłowskiego, jadow y  
wedle aw izacyi w Kur. Lit. w dodatku FI. t>0 Ol-  
kienikach w pcie Trockim w  1817 r . j u h P  20 A. m ia ł

n y c h j a k  ty tko  w swobodna/d . zn ó yd u ją cey  sięs 
g d y  zn a la z ł  samą ruderę i prawie ka żd y  ssze-  
g ó l  r tparacyi  p o tr zeb u ją cy , a co w szy s tk o  m e  
tyłlco inlrat)' żałującemu me przynos i ło ,  « o~
w szem  strata p rzychód  pi z ’w y i s z a ia ,  pociągnął
s r t e d  Sad M i u i s t r n tu  M ia t ta  Kou.na, o b ia ło w a -  w    r ,
fiYch w lu w c  v r z  .tadou .an i d łu g o m  o L ic y ta c ją  T o w g m a  ukradziony; jednakże  pom im o ta lo w e  w y -
Ynniu a l U l o L ^ c h  i o ro zd z ia ł  sum m y is to -  darzenie J W .  H r  Chreptcwicz p rzez  następne la ta  d o m u  obgotowanycn 1 o iu  j  „ _ rl/ do 1821 r, op łaca ł ,  a w\tern
tn y m  wieez) cu lo m  do lakow ego. celu łącząc 1 
obirL itvanego  S zy ra  jako  d yrek to ra  p ie rw szy  k o ­
ścio ła  Ewangelickiego-, m ającego na d r u g ie j  pó-  
ło w ię  donfu t r a d y c ją  tego shut KU żą d a ł ,  lecz ab- 
ża ło w a n i  pełnoletni i nieletni hęnąc prawu nie­
pos łuszn i  w  dwóch p r z y j ś c ia c h  w  Sądzie  M a g i

" . . .  I  a . . . . .  . _    L  »  a  -  -  ■ « Lr .*■. » r e t sn  n  I  f  / I ,

kurnikach w pcie Trockim  w  1017 r . j u u » V  
t y  d i  między innemi papierami ze szkatułką u J l  . 
T ow gm a ukradziony; jednakże pomimo takowe w y ­
d a r z e n i e  J W .  Tir Chreptcwicz p rzez  następne la ta  
procent regularnie do 1821 r, op łacał,  a w \ te m  
czasie i sam. kapitał do rąk cbóyga J lJl ‘. Towginow  
za w ydaną  przez  nich praw ną  kwietącyą w zu p e ł­
ności oddał 1 z a l i c z y ł , aby wszakże za rzeczonym  
pierwo skradzionym, a ju ż  dopiero wcałośći zap ła ­
conym i nic nieznacźącym  obligieth, z czasem p rze z  
1 '-i„ja , nip.czvniono napastneso dopo-

p o c ią g a  tak oozm aw anycn  j u -w —  ——— i y c z a ł ,  żadnego innego -  - - -  - -  --------  ,
£ o S z y r a  i da lszych  w ierzy  c ie l /  do Sądu M a g i -  niężnego m em ia ł,  rmprzypacdekoraz gdyby takowy
sfratiL M ia s ta  Kowna i prosi: a naprzód  o in wen- blankietowy o b lg  (mogący bydz p czasem przez  ko-  
s tra tu  M ia s ta  tsowna i P t t e ś c i e  K o -  ?<> zaciągniony lub do akt jakich, wprowadzony) w
ta cyą  me rdz rzeczonego Scbyich rękach znalazł  się, ja  ni ż e r  p iszący się juko
li'hic i  ruchomości o b zą ło w a n jch  B ra u a ck ich , o  umocou>uny. czynię przed  publicznością w im ieniu
nim  to  nasinpi o kom pcrtacyą na regestrze p r z e z  j f j /  f f r . Chreptowicza ostrzeżenie : jako za ty m o-
ob ia ł.  opiekunów o g ó lm y  pozo ito łośc i  fu n d u sz  Wigiem zaspokojonym ostatecznie i pokwietowanym
sk fada iao ’Y no z e s z ły -h  Brawackich, o oddanie n ic nienaHeży, takowy nikomu służyć ncernoze l a n i
W L & Z L  -  a L n „ u aCy ,
sessyą,  o przeznaczenie terminów ,do l cy ta c j i  J ^  ^  podpisuję. PTmceniy Kotwick
n a jb l iż s z y c h  , a po p r z e ja m u  domu t ruchomo- ?  ^
4ci o ro zd z ia ł  is to tnym  wierzycielom w p ro p o t-  r  faoku  l g2J  augu!lta 3 dnia takowe ostrzeżenie  
l y a  pretensyow  sum m y z tego obfrktu żebraney du ze ty  K u r . L it .  W ileńsk iegoprzy )ąć  dozwala się. 
zachow ując  pierwszi-ń two żałującemu o powrót Antoni Pom arnccki Sędzia Grodz. H d en .
kosz tow , z dozwoleniem aw izow ania  pozw u  ni­
n ie j s z e g o  p rze z  Gazetę w  celu zaw iadom ienia  P  o d  h a d,
d a ls zych  w ierzyc ie li  ' t  'zapisaniem na n ies ław a-  3. Od m ińskifgo gubermalnego R zą d u  ogłasza  
iacY ch  a m i s s y i z  wolną poprawą ża łoby .  « * : iż dla wystawienia w mieście M insku murowa-

W . * » '  M l  f i  ^ r  * ;p «
4  teg o  pozwu z  a u ta  - kient zgodno w  sprawie M inisteryum  s p r a w  wewnętrznych planu, fa sa -
sz lachetnego Jana  Gurkieyta  R a dnego  M a g is tra -  . « przecięcia i smiety, podług które? w y r a c h o w a ­
l i  M ia s ta  Kowna, jedną  szlachetnemu Ja n o w i  „y0 'na tokową budowę assyg. 239,283 rubli), oęaą  
W e r n e r o m  Rodnemu I K d y  ekonomicznej. D ra -  Z b y w a ć  się J m i ń s k i e j  skarbowe? ^ t a r g i  w r o -  
g j  f r .  % a n c i s * * ° m  J w k U m a  ku  u r a i u U , » ; m  g ru Jm u ,  d u m



X2, drug i i 4, trzeci 16, a przetarg  dnia lą  tegoż 
ta ■« .ca; zatem życząc;; przy jąć  na  «/ ebie {takową 
buu -nę, zechcą przybydz  do izby skarbowev z  do­
stateczną trpyc ieyczęśc i  ewfkcyą , która najmniej 
w yrw ać ma do 8o:óoo rubli, z i e m ,  ze zadatkowa  
snrkma, j t k h  p r z y  Zawarciu kontraktu podćadczy-  
kowt w ydana  by d i  r/toie, powzhna bydż zabezpie­
czona osobhĄ. kaucj ą; wdrunhi zaś do targów ta ­
koż. plan zam ku  turernrićgo, fasadę, przecięcie ' i  
srnietę, mogą życzący w ka żd ym  czasie widzieć i 
rozpatrywać w izbie skarbowey. D n i a ' 6 augusta  
i»2 i f to k t i .  o
* M ińskiego gubernialnego R zą d u  Sekretarz* 
Itadaca tytu larny F e lic jan  ArcimowiCz, .

O / ś w i  ii d c t a n i  a*
3 E xcerp t  oświadczenia u) dacie h i i e y  w yra*. 

ż o n e y  zapisanego  s  p roi o kitlu m agi s t ra tu  mia s ta  
M iń ska  w roku t e r a ź n ie j s z y m  182> miesiąca au­
g u s t a  dnia >3 ^ p o d p i e i z ę a ą  Urzędową  t eg ui  r i i a *  

gis tra tu  stronie p o tr zeb l ją cey  jes t  u y d a n .
R o k u ' i & ż i  j n ć a  a u gus ta  u  dnia. IVa u rzę ­

dzie  J* go  Im perato fsk iey  M ośc i m agistratu  miasta  
M iń  tka  oświadczenie w tsp ó ł  z  remamfestem imie­
niem S tar .  t d u l ja  H irszo w ic za  Szynichowtcza  
kupca M ińsk iego  na Star, h e r  a A bram ow icza  
L iw s z y c a  takoż kupca M  ń-kicgo i  przeciwko z a ­
pisanemu p r z y  m tg o  ośw iadczeniu  w  m agis tracie  
imifida M ińska  po d  dalą  j u l i i  t g  dnia idącego  
gÓJcu i do g a ze t  A u r y  era L it ,  umieśczonemu z a - 
■pisuje się w  treści następnej,  nieco innego, poi. 
w o d o w a ło  c b ig o  Iy tra  Abrarhowicża do zapisania  
■łaktego ośm adeżeriia  i  um iescz th ia .onego  do g a -  
itrt ja k  same j# g o  osobiste kii ia ł t  m eukonjen to-  

jpanie. ci tb za  uczynioną  p r z e z  ża łg o  w  m a g is tra ­
cie M ińsk im  na  niego p re te s ta cy ą , z  o k a z j i  nie­
opłacenia za p o życzo n ych  i rękodayn ie  w z ię tych  
tia w tx e l  rubli sr. trzech ty s ięc y , a pó zn iey  "żeś 
\i)j daną  ku odebraniu tychże  p ien iędzy  Star. fT u l -  
fó id i  Iz fa e ló w ic żo w ip le n ip o ten c ją  zapisał w prhw -  
f h i e  c b i łn y  manifestu p jzed n io  je se te ,  to  jest w  ro ­
jku t S i g  xb ra  \ 6  dn ia , o którym  dotąd ż a ł c y n i e -  
tu iedz ia ł  i referując się l o tegoż p o w tó rzy ł  swoją  
pro tes tacyą  na samą k r z y w d ę  żał. miesęząc w  o -  
n ey  w y r a z y  na obronę m k y  n ig d y  niipożyczone­
g o  d ługu  wszelako w y  piłuje, się z tem , że w y d a ł  
w :x e l  z podpisem  hebra jsk im  przeciwko czemz nić 
m a p o tr z e b y  ża l.  obszernie t łu m a czyć  się g d y ż  
z p e  onością sądzi ze czła  publiczność oddawna  
Tnnję osobę znaiąc temu w ie rzyć  nitbędzie, a ze  
ża l .  z a  w sxlem  w y ż e j  rzeczonym  j  nie po h e ­
b r a js k a  lecz za  podpisem w łasnoręcznym  obżgow  
ruskim  'dialekcie w y d a n y m  zyscze u Sądu n ie ty lko  
s a ty s fa k c ją  ale nadto  o b łń y  będzie się w s tyd z ić  
postępków  swoich i  w  nadgrodę onych odbierze 
p r t y z w o i ią  ż pm iitd  i  n a j w y ż s z y c h  ukazów  w y p a ­
dającą karę, aoy więc cała pubLczność o tem wie-, 
d z ia ła ,  że obżny l s t r  ż  powodu ty lko  niechęci płace-  
m a .ż a l .  realnego Śwbiegó d ługu  umieścił do g a z e t  
krzyw d zą ce  honor i a ł .  oświadczenie, na  które t e d y  
odpowiadając ża l.  p r z y  zapisaniu  n in ie js zeg o  
remarirfestu na  w za jem  umie sezony m w  gazecie  
K u r y  er a  L ;t .  mieć żąda. U  tego óśtpiadczenią  
podpisani się następne W u l f  H irszoicicz S ty m c h o -  
uucz.

O zgodności z  protakułetri i możności umie-  
sczem a  w gaze tach  świadczę. A d a m  M akarew icz  
F isarz .

da L e y  zera Lachowskiego, przeznaczone r.a 
(iaz z publicznego targu m a ją tk i , .Z na jdu ją ,: ,  się 
w m ie ś c ie M .n s k u  osob następujących, a mion ■.•wi­
cie: tumskiego mieszczanina M ow szy G rynftuuza  
dwa nomy drewniane, ocenione w  ogóle, do m oa  
rubli; by tych członków magistratu miasta Mili:,ha: 
J atrnana K rżyszto ja  Si ćmie n kie wic za 'dom dre­
wniany, oceniony do 1200 rubli, Ław nika  Z d a ń -  
skiego śdorn d few ń iąny  oceniony do 7oo rubli i i i- 

sari,t  Stankiewicza dom d r fw h ia n y ,  oceniony do V00 
rubli: zatem życzący nabydź 'tajtowe domy. zect ca 
p r z y  by de d o t  ego R ządu  na terminy: pierwir.v di -a 
i septernbra, drugi 3 okiobra teraźniejszeg'o rot u, 
a trzeci i ostateczny od dnia wydrukowani a o r o ­
szenia w gazetach pub jiczn jćh  i Kdryerze  L ite  v .  
skim, gdzie ono p ó źn ie j  nastąpi. . Z a  p rzyb yc io m  
Życzących okazane im będą w Rządzie  opisy ńrze -  
dających się majątków i Warunki do targów. L>nia 
o augusta  1821 roku.

oekrtta rz F. Arcimowicz.

L is t  'Gończy.
3  Z  majętności Solecznik dziedzic tw a JPVHra*  

biego Chodkiewi cza, w  dniu 15 augusta roku id ą -  
p o d d a n i  J o m a sz  i J ó z e j  Bracia rodzeni M e -

rnułouiic a p r z e z w a w s zy  się M ą k ie w ic ia m i,  i  m a ­
j ą c y  świadectwo drukowane, że poda li  się d o -  
w y w o d u  szlachectwa: zimują oni rzemiosło B en*  
dnarskie , g d z ie  zabraw szy  wieje skarbowych n a ­
r z ę d z i  bend jarskich  i.stolarsk ch, oraz niemało u ii  
d w o rze  p o czyn iw szy  s ikb d  zbiegli w  nocy. F i -  
zo g n o m ia  T om asza ,  u ro d y  śiedniey. w łosow cie­
m nych  rusych r Oakambardow dobrze zaroi ł y c h ,  a-  
czd  d e m n y c h ,  nosa małego; m a jący  ła t  s 3  J ó ­
z i ;  a zaś  u ro d y  średn ity ,  w y s m u k ły ;  suchorlau iy ,  
w u u m m m u -  r u iy . ł t .
ospowatym nosa dlug&go
m a  ła t  * 8 ;  ktoby o takich ludziach  w ied z ia ł  ,.t-  
prasza  się onych dostawić do n a jb l i ż s z y  zw i tr r , -  
diności•

L i c y t a c j a .
2 Od M m i k i t y  Skarbowey izby obwieszcza nię: 

i i  tego roku d m d / 1 7 ,  18 i 3,2 nowembra, n a -  
ją s - ę  w n i e j  odbywać targ i,  dla w ypuszczenia  D iJ -  
skiego trunkowego odkupu w nolvą dzierżaw ę, od  
tego czasu  do 1823 rJku .  na  rachunek byłego  
dzierżawcy tegoż odkupu P a n a  R zec zvw  tego k a ­
m er her  a  ł f  ■ t iw o ło isk :ego, za nieakurothość jego  
w  opłacie odkupney sum m y, p rzy  p a d a j ą c e j  n a  rok  
po 4 8 ,i  55 rubli assypn t  dziesiątą (.teścia m ie­
d z i;  zatem Ł jczą ey  wzdąć łakow ey odkup w d z ie r ­
żawę. zechcą p r z y  by dź do jryże  % b y  S  Farbowej  
na te rm in y  w y ż e j  wyrażone z prawnem i i n iepcd-  
p ad a /ą cem i ż a d n e j  wątpliwości ewikeyami.

Soivietmk Jan  Miezencow.

P rzed a ż  Domow.
3 . Od mińskiego gubernialnego R rądu ogłasza  

się: iż dla ,zaspokojenia p rzysą d zo n e j  p r z d  R z ą ­
d zą cy  b \n a t  p re ten s j i  m ieszczanina mińskiego ży -

r I

1 P r z e d a ż .
2 Qd mińskiego gubernialnego Rrądu ogfusra  

się: iż w tym że R ządzić  za dług należą y  do. tu ­
t e j s z e j  izby pow szechne j ojneki. będzie przedaw.ić  
się z publicznego targu dom m urow any rniesczani- 
na mińskiego żyda  L e j b y  M ow szow icta  G ołdyna , 
ze  wszysikiem ao niego nalt i ą i e m  zabudowaniem-.i 
placem , zn a jd u ją c y  się w mieście M ińsku na u l i ­
cy  Koydanowskiey, przynoszący r Oczne go dochodu.
160 rubli s r e b r a  za lat dziesięć wynosi i 000 rubli  
srebr.; zatem życzący  nabydż takowy dom zechcą f  
p rzyb yd z  do tego giiuerńialnćgo R ządu  na te, m iny:  
p ierw szy  dnia 26, atigustcPdriigi 19 septembro id ą ­
cego roku, a trzeci i cd a tec tn y  za trzy  miesiące 
do czasu w jd ru ko h ia n ia , które pózniey nas ta p i  
w gazetach Sanklpeter^burskich lub moskiewskich' ' - 
D n ia  w  augusta 182 i roku.

Sekretarz F. A rc im cw ijz:


